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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa, — 


J. R. Mość Arcyksiążę Ferdynand Karol Au- 
Stryjacko - Ksteński, cywilny i wojenny jeneral- 
gubernator Galicyi, raczył tutejszego praktykanta 

onceptowego, Ignacego Lewakowskie- 
580, mianować koncepistą gubernijaloym.- 


Zakład galicyjski powszechnego 
Zaopatrzenia ubogich wdów i siórot 
odbył d. t4. czerwca r. b. trzynastą rocznicę swego 
załozenia i stosownie do 0. 47. ustaw przez naj- 
Wyższe władze potwierdzonych, złożył publicznie 
rachunki, ukończone z dniem ostatniego grudnia 
roku 1836, dwunasto-rocznego swojego zarządu. 
Ze zdania sprawy na powszóchnón zgroma- 
dzeniu członków pzez sekretarza zakładowego 
| doktora i professora Aleksandra Zawadz- 
ego, wyjmujemy następujące szczegóły : 
Czysty majatek tego zakładu, który z końcem 
1835 roka wynosił 20,327 zr. 17 Kr. m. k., pod- 
niósł się wroku 1836 na 22,050 zr. 24 kr. m. k., 
które na realnościach miasta Lwowa umieszczone 
8a Z pewnością pupilarną i z zabezpieczeniem pro- 
centów, wynoszących w bieżącym roku 1102 zr. 
30 kr. — Składka roczna 116 współczłonków 
Wynosi w bieżącym roku 4746 zr., Q zaś roczne 
OSzta zarządu wynoszą 90 zr. — Kwota na pen- 
syje dla wim zakłada tego pozostała z końcem 
Grudnia 1836 roku w zr. 2369; ta jednak do- 
3d przez stosowny i gospodarski zarząd dyrek- 
toryjatu pomnożyła sig. W końcu przedłożył 
P- sekretarz niektóre wnioski, zmierzające do 
Przyszłćj pomyślności tego zakładu, szczególnie 
wiek kobićt przy wejściu w związki drugiego 
małżeństya, poczóm zgromadzenie jednogłośnie 
ustanowiło pod nowy przegląd poddać statuta, 
w bich stosowne do czasu odmiany przedsię- 
WAĆ, których cel jedyny jest: dobro zakładu. 
M, Y Z członitów był wczwany, aby podał na 
ligii w ciągu jednego miesiąca do dyrektory- 
zę z voje zdanie wzgledem przedsiębrać się ma- 
w CJ téj lub owćj poprawki, na którą przy no- 
ym przeglądzie ma być zwrócona uwaga. 
(Lemb. Zeit.) 


ām 


— Z Węgier. — 

Gazeta Preszburska donosi pod dniem 
16. czerwca: »Według wiadomości z komitatu 
Zaladzkiego z d. 17. maja, pięciu ludzi z tamtej- 
szego pułku piechoty pod przewodnictwem ko- 
mitatowego pandara, odkryło w pomienionym 
komitacie w zrębie koło Padaru, trzech zbójców 
z bandy Sobrego, właśnie gdy przemokłe 
dószczem szaty swoje u ognia Buszyli. Na ich 
widok zerwali się zbójcy i uciekli, jakoto: R e- 
cze Marczy (także Fiimag albo Kalarabi 
zwany), Cauha Anti i zbieg wojskowy imie- 
niem Laczy. Pandur strzelił do Kalarabiego 
i trafił go wgłowę, ten odstrzeliwszy ugodził pan- 
dura w ramię. Ostatni ten, nie wiele zważając 
na to, skoczył za Kalarabim, schwycił go i obalił 
b ziemię, gdzie go za pomoca Żołnićrzy związano. 
Dwaj inni uciekli w głąb chaszczów, ale dnia 24. 
maja i Csnha Anti wpadł w ręce sprawiedliwo- 
ści, przydybany weśnie przez jednego z pandu- 
rów komitatowych na strychu pewnego młyna, 
gdzie nocował. Recze Marczy zeznał, Że był 
razem z Sobrym koło Lapafa (nicdaleko Szaks, 
w [olnawskim komitacie), gdzie ich ścigajace 
wojsko zaskoczyło. Widział na własne oczy, jak 
Sobry kula pistoletowa przeszył sobie serce, i jak 
w stodole koło Pragi (niedaleko Symegu wko- 
mitacie Zaladzkim) dwóch rozbójników utracił, 
to jest Petego albo Czyfrę Miskę i Pi- 
stę, zbiega wojskowego z Tornawskiego komi- 
tatu. Z temi zeznaniami zgadzają się zeznania 
Csuha Antego, którego dnia 29. maja według 
prawa doraźnego ukarano.2 


Królestwo Łombardzko-Weneckie. 


Towarzystwo ku wykonaniu kolei żełazaćj 
zMedyjołanu do Wenecyi dnia 16. maja 
uchwaliło, co następuje: »Akcyje obejmają ka- 
pitał 50 milijonów , z których 28 na Wenecyję, 
a 22 na Medyjolan przypada. Ostatnie w ten spo- 
sób podzielone zostały: Założyciele towarzystwa 
zatrzymują sobie 17 mil. w odwodzie, dostojnym 
osobom it.p. 1]2 mil., pozostaje zatém + 1/2 
mil. albo 4500 akcyj dla publiczności, na któ- 
rych zapisywanie przeznaczone zostały trzy ostat- 
nie dni maja, podczes gdy na owe 17 mił. już 
się dnia 20. zapisywać będą. — Dnia 10. czerwca 
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mają być pićrwsze 5 precentów wypłacane , a ui- 
szczone pieniądze mają być od dnia 1. lipca dane 
na 4 procent. — Statuta towarzystwa zostaną 
w końcu czerwca J. C. H. Mości do potwierdzenia 
przedłożone. — Piórwsze główne zgromadzenie 
akcyjonaryjuszów ma się odbyć w Wenecyi d. 1. 
sierpnia. — Przepisana linija kolei żelaznćj z Me- 
dyjolanu do Wenecyi ciągnąć się będzie przez 
Breścia, Mantnę , Weronę, Vicenza i Padwę. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 


Na posiedzeniu kortezów doia 28. maja za- 
częto rozprawy nad projektem zniesienia w Hisz- 
panii wszystkich męzkich klasztorów i zakonów, 
wyjąwszy trzy kolegija missyjonarskie dla wysp 
Filipińskich, mające siedzibę swoję w Valladolid, 
Ocana i Monteagudo. 

Dnia 9. wieczorem otrzymano w 'Paryżu wia- 
domości z Madrytu do dnia 3. czerwca, Które co 
do istoty opiewają, jak następuje: »liortczy na 
miesiąc bieżący obrały pana Arguelles prezyden- 
tem swoim 96 głosami przeciw 26, a wicepre- 
zydentem jks. Venegas. Wczoraj po południu 
o godzinie 3. deputacyja z 24. osób złożona, udała 
się do pałacu królewskiego i przedłożyła królo- 
wej rejentce egzemplarz nowćj konatytucyj, jako 
též adres, w którćj j. k. mość zaproszoną zostaje 
rozpoznać i przyjąć Konstytucyję. Gdy deputacyja 
powróciła, oświadczył jój prezydent p. Acuna: 
slirólowa jójmość z dobrocią właściwą swojemu 
»pięknemu charakterowi wyrzekła: iż ze szcze- 
„gólnóm zadowoleniem przyjmuje dołączony do 
»konstytucyi państwa adres kortezów.« 

Głoszą w Madrycie, że jenerałowie Lopez i Nar- 
vaez, o których dawno już słychać nie było, 
znowu wsłażbie umieszczeni być mają. — Jour- 
nal des Detats a dnia 9. twierdzi ( sprzecznie 
z podanemi przez Messager wiadomościami i do- 
kumentami, które fałszywemi nazywa) , Że spo- 
kojność w Barcelonie, Reus i Faragonie znowu 
jest przywrócona. 

Moniteur z dnia 10.czerwca zawićra dwie na- 
stępujące depcsze telegraficzne: 1) Bordeaux d. 
7. czerwca o god. 8. wieczorem: Piszą z Jaca, 
że rozpoznanie dnia 2go ważniejszóm się stało, 
jak z początku mniemano; byłoby nawet zmie- 
niło się w powszechną potyczkę, gdyby był nie- 
przyjaciel chciał się wychylić z poza drzew oli- 
wnych, opasujących część miasta Barbastro, 
Mimo tego zniesiono do nogi trzeci batalijon ka- 
stylijski i jazda wiele ucierpiała ; mówia nawet, 
że padł pułkownik Conrad. Oraa miał odmówić 
pretendentowi, który żądał, aby wyznaczono pe- 
wne neutralne miasto, gdzieby rannych umie- 


szczać można. — Farliści wciąż się szańcują 
w Barbastro, gdzie jeszcze tylko jest na ośm dpi 
Żywności , a takowa żadna miarą dowieziona być 
nie może. — 2) Bajonna dnia 8. czerwca 

do trzecićj po południu. Oraa donosi w rapor- 
cie do jenerala Espartero w Tafala, że karliści 
w nocy z dnia 4, kazali przewieść rannych swoich 
przez Estadillę na lewy brzeg rzóki Cinka i że on 
d. 5.0 świcie zamyśla się udać w pochód do Barba- 
stro, sądząc, Ze już to miejsce nieprzyjaciel opu- 
Ścił. Baron de Meer zwrócił się ku Fons. Orraa 
nie robi wzmianki o śmierci pułkownika Conrad; 
byłato wieść po Saragossie krażaca, lecz dotad 
nie potwierdzona urzędownie. (Ob. niżój.) Pod- 
czas rozpoznania z dnia”2. nie było żadnój po- 
tyczki, 

„Allgemeine Zeitung z d. 45. b. m. donosi: 
Paryż d. 10.czerwca. Dzisiaj otrzymaliśmy 
cały szereg ważnych depeszów, Które wyjaśniają 
sprzeczności, jakie się znajdowały we wczoraj- 
szych , i w ogólności potwierdzają szczęśliwe 
przejście wyprawy do Katalonii, tak, iż oczeki- 
wanie , że takowa przez połączone korpusy Oray, 
Espartera i Van-der-Meera , będzie zamknięta lub 
zmuszona do przyjęcia bitwy z połączonćm woj- 
skiem krystynistów, zupełnie zostało zawiedzione. 
Depesze zawiórają co następuje: L) »Bajona d- 
9. czerwca o godzinie pół do trzecićj. W San- 
guesa złapano karlistowskiego szpiega; miał ón 
przy sobie rozkaz Don Karlosa, aby wszystkie 
batalijony, jakie tylko do rozrzadzenia zostaja, 
skupiły się w Nawarze, dla zrobienia dywersyi 
w Arragonii. Połączenie to rozpoczęło się dnia 
5.*) Między Echauri i Estella obozuje już 15 
batalijonów z artyleryją. Espartero pozostał d. 
6. w Tafala dla uważania ich. Posłał więc tylko 
4000 do Arragonii. Conrad zginął niezawodnie ; 
PARE go d.6. w Saragosie z największemt 
10norami, O potyczce z d. 2,, w którćj on po” 
legł, nie mamy nic urzędowego; rzecz pewna 
że karliści dnia 4, przeprawili się przez rzókę 
Cinka, dla udania sie do Katałonii.s — II.) »Ba- 
jonna d.9. czerwca o piatéj godzinie wieczorem 
Jenerał Evans przybył tu właśnie. Występ? 
on ze służby hiszpańskićj podobnie, jak wie 
sza część jego oficórów. Tylko 1500 Anglików 
zostało pod dowództwem O'Conoella. Hrabia 
Mirasol pozostaje głównie dowodzacym. Posłał 
on dwą batalijony morzem do Santander, prze- 
znaczone do Kastylii, gdzie się obawiają wy” 
prawy Batanera , który zostaje w Ribera. W Gui- 
puscoa nióma już karlistów.« — III.) pBordeau£ 
d. 9. czerwca o 7. godzinie. Koło Estadilla prze” 


*) Pierwćj więc musiały posłane być depesze od 


Don Karlosa, których nie przejęto. 
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prawiło się wojsko karlistowskie przez Cinka, 
straciwszy 400 ludzi w jeńcach i tyleż w zabi- 
tychi rannych. Dnia 5. z rana zajął Oraa Bar- 
astro, idąc w trop za nieprzyjacielem. Baron 
an-der-Meer skierował się ku Fons. *)« — IV.) 
»Narbona d. 40. czerwca o pół do siódmój z rana. 
ort-le-Bains o Stój wieczorem. Dnia 8. wie- 
Czorem dowiedziano się w Seu-de-Urgel, że Na- 
warejczycy przeszli Cinka, przyczóm ogromną 
Stratę ponieśli. Ich rannych zwieziono do Be- 
Daverre. Dnia 6. spodzićwano się w Tremp na- 
Zajutrz przybycia wojska pretendenta. Dnia 6. 
zaszła bitwa między Vich i Berga (w Katalonii). 
ięć tysięcy karlistów pod dowództwem Trista- 
niego zbiło oddział wojska Ozorii , składający się 
Z 1500 i zabrało 200 niewolnika. 
Wielką Brytanija i Irlandyja. 
Windsor Herald donosi, że zdrowie króla je- 
B0mości ciagle się polepsza , a królowa jójmość, 
zupełnie przyszła do zdrowia. 

a posiedzeniu izby niższéj dnia 5go czerwca 
miano naradzać się nad ustawami dla ubogich 
irlandzkich , gdy powstał p: Attwood i zapowie- 
dział dodatek do pomienionego wniosku 0 obec- 
néj nędzy kraju. Porównywał parlament z Ne- 
TOBIN , który bawił się igrzyskami, podczas gdy 
Pozar Rzym niszczył. Lord Russell twierdził nie 
vawno, Że teraźniejsze przesilenie nie jest tak 
niebezpieczne, jak owo zr. 1825; on zaś z prze- 
Konania zapewnić može, że nędza ludu wtedy 
ani w połowie tak wielka nie była, jak teraz. 
Trzecia część ludności nióma zarobku, a ponie- 
WAŻ zniszczenie cały handlowy i fabryczny świat 
ogarnęło, sadzi przeto być obowiązanym uwagę 
izby zwrócić na prawdziwe interesa kraju, na 

tóre, odkad została zreformowanym parlamen- 
tem, a nawet na kilka lat piórwój jeszcze, Ża- 

nej nie zwraca uwagi. Podupadłych kupców 
obwiniać nie należy, ale izbę niższa , która przez 
zie ustawy stała się winna ich zguby. Rzad przez 
swoje ustawy bankowe podniósł przed kilka Jaty 
cene wszystkich towarów; kupcy znagleni byli 
upować po tych cenach, a gdy złoto z Anglii 
Wyciągnięto, zmuszono bank ograniczyć swoje 
emissyję,* skutkiem czego było znaczne spad- 
mienie cen, które zniszczyło kilkaset kupców 
W Londynie , tysiące fabrykantów w kraju i mi- 
była” 7 głodu teraz umiórajacćj ludności. Gdyby 
kt uglija zapłaciła Ameryce należąca się jéj 

mme za bawełnę itytoń, Ameryka byłaby te- 
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) Van-der-Meer bił się tedy, jak się zdaje, w prze- 
Prawie przez Cinka i w skutek lego cofnął się, 
nh, Ze karliści bez przeszkody udać się mogli do 
3 Taani co te? uczynili spiesznym pochodem, 
JaX się to z następnej depeszy pokazuje. 


raz w stanie zapłacić siedm milijonów fun. 
szt. , które jest dłużną. Wnioskodawca przeko- 
nany jest, ze to nieszczęście pomiędzy londyń- 
skim stanem handlowym daleko się rozszórzy, 
a jeźli ministrowie na teraźniejsze przesilenie 
wzgłędu mieć nie zechcą, to skutki okropnemi 
stać się mogę. Przytaczał Amerykę, gdzie li 
w Nowym Orleanie wynosiły straty 200 mil. do- 
larów ; kupcy byli zmuszeni sprzedawać swoję 
bawełnę z 300 procentu straty, a lichwiarze po- 
Życzali pieniadze na 60 od 100. 

P. Attwood trzygodzinna mowę swoję o te- 
raźniejszóm tak pieniężnóm , jakoteteż handlo- 
wóm  przesileniu zakończył wnioskiem: »Aże- 
»by izba oświadczyła: Że ważny dotad w Anglii 
»system obiegu pieniędzy, uzasadniony na akcie 
vobiegowym Peela (Currency-act), już na te- 
oraz nie mogąc być odpowiednym potrzebom i 
»interesom narodu, zmieniony być powinien.< 
(Sir R. Peel z powoda mocnego łupania w sta- 
wach biodrowych, od dni kiłku nie znajdował 
się w parlamencie.) — Lord J. Russel w roz- 
jaśnienie tój mocyi wcale wdawać się nie chciał, 
ponieważ bez poprzedniczego zapowiedzenią 
wniesiona, tylko nieużytecznie sprawy izby wstrzy- 
muje. Sir John Rae Reid, wicegubernator av- 
gielskiego banku, wyrażał przekonanie swoje, 
że obecne przesilenie handlowe jest tylko prze- 
mijającą chmurą , którćj skutki na ogół kraju 
wpływać nie będą. (Lubo Courier mowę pana 
Attwood jake całkiem niedorzeczną odznacza, 
z drugićj wszelako strony zdanie ta pnezytoje 
za bardzo lekkomyślne i nie do pojęcia na sta- 
nowisku rzeczonego wice-gubernatora.) Potóm 
kilku jeszcze torysów przemawiało na korzyść 
wniosku Attwooda, ale w końcu odrzucono 
go 85 głosami przeciw 24, a izba przystąpiła 
do rozpraw wydziałowych nad bilem o ubogich 
irlandzkich, których jeszcze tego wieczora nie 
ukończyła. 

Podług wiadomości z Irłandyi, składki na po- 
datek dla O'Connella wypadaja w roko bieżącym 
daleko obficićj, jak w poprzedniczych latach. — 
Waierford - Chronicle donosi, Że powzięto za- 
miar, kupić dobra zwane Thomastown , leżące 
wsamym środku hrabstwa Tipperary i podaro- 
wać je oswobodzicielowi. »Dobra te« 
mówi pomieniony dziennik, »co się tyczé wy- 
borności gruntu i piękności widoków, nie mają 
może równych sobie na świecie. s 


Francyja. 


D. 6. czerwca z rana ich królewskie mości 
Król i królowa otoczeni królewską rodzina i mi- 
nistrami, przyjmowali w tronowćj sali wielkie de- 
putacyje izby parów i izby deputowanych dla ode- 
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hrania od (nich Życzeń, z powodu ołenienia 
królewica następcy księcia Orleańskiego. Król 
w końcu odpewiedzi swojćj na krótka mowę 
kanelćrza Francyi, wyjawił nadzieję, Że szczęście, 
którego Francyja obecnie używa, nie będzie na- 
dal przerwane. Ma on za najpićrwszy swój o- 
bowiązek, starać się o jego trwałość, a najdroż- 
szóm Życzeniem jego serca jest, aby mu się to 
zadanie powiodło. (Powszechny okrzyk powitał 
te słowa królewskie.) P. Dupia, prezydent izby 
deputowanych, miał następująca mowę: »Sir! 
Izba deputowanych przywitała najżywszą radością 
ogłoszenie zaślubin królewica następcy z księż- 
niczką Heleva Meklenburską.  Jakze nie ma- 
my być teraz przejęci gorliwością złożenia im 
naszych zyczeń, gdy każdy z nas ocenić może 
wysokie przymioty , które wakeczęGaluinią wa- 
széj królewskićj mości synowę : tę przychylność 
dla Francyi , którćj bez przestannie dawała do- 
wody od czasu wstąpienia na ziemię francuzką ; 
tę biegłość, z jaką się tłumaczy naszym naro- 
dowym językiem, a który stał się jój własnym; 
ten wytworny dowcip, cechujący jéj odpowiedzi; 
ową wrzeszcie ślachetną a razem zniewalającą 
łagodność, przypadającą tak pięknie do naszych 
teraźniejszych obyczajów, a która czcić ma tronie 
nawykliśmy od tak dawna w osobie naszćj najja- 
śniejszój królowój. Sirl ten związek szczęśliwy 
otrzymał pieczęć narodu. Podczas gdy manife- 
stacyje naszych miast pozdrawiały drugą damę 
Francyi, wzniósł się na nowo okrzyk gwardyjów 
narodowych na widok Króla, i w pamiętnóm ob- 
chodzie d, 4. czerwca widzieliśmy wszystkich 
mieszkańców stolicy otaczejacych cię ze swoje- 
mi Życzeniami, i powódź zgromadzonego ludu, 
unoszącą cię w tryumfie aż do tego pałacu. — 
Tym czynem przypomnieli oni przyjaciołom kró- 
la, tak, jak na ten dzień uroczysty przystało, 
inoy powaźniejszy lecz nie mniej wymowny ob- 
chód, na którym reprezentanci narodu towarzy- 
szyli ci z Palais Royal do ratusza, abyś 
z ust ich odebrał, śród okrzyków ludu, poświę- 
canie do wysokiego powółania: ochraniać wol- 
mość społeczną, i ratować mas od bezrzadu. — 
Sir, lepsze nastały czasy! wydokrag siq wyja- 
śnił, wesoła przyszłość przed nami. Możesz się 
radować jako król i ojciec; z ochotą oddajemy 
się téj myśli i wynurzamy ją przed tobą.ć iiról 
odpowiedział: »Mowa wpana wzruszyła mię zbyt 
głęboko, abym mógł, tax jak pragrzę wyrazić, ile 
mig rozczuliły uczucia, które mi izba deputowa- 
nych przez swego prezydenta tak energicznie i 
sposobom tak zajmującym wynurzyła; nadewezy- 
stko, chciałbym podziękować izbie za tę przy- 
chylność, którą mi okazywała przy każdćj spo- 
sobności od owćj pamiętnój chwili, o którój 


mi jój prezydent namienił; kiedy mię wszyscy 
z taka gorliwością i z takowóm uniesieniem o- 
taczali, dla ratowania stóru państwa od grożących 
mu niebezpieczeństw, dla zachowania ojczyzny 
naszćj od bezrządu, w który podówczas popaść 
groziła, a razem dla zabezpieczenia tryumfu wol- 
ności i publicznego porządku, utrzymaniem. na- 
szych praw konstytucyjnych , które sa rękojmia 
szczęścia, wolności i osobistój niepodległości każ- 
dego Francuza. (Tu przerwano mowę królew- 
ską okrzykiem: Niech żyje królt) Powtarzam 
wpanom chętnie wyraz całego czucia mojego za 
tę długą i stateezna pomoc, któraście mi wo 
wszystkich przygodach i trudnościach , jakieśmi 
przechodzili, dawali. Zi radościa widzę, że przybija- 
mi do portu. Słyszę z zachwyceniem okrzyk 
zadowolenia narodu, śmiem nawet powiedzieć 
błogosławieństwa za dobre, które Francyja przez 
moje wyląnie się dla niój doznała, a w któróm 
pomoc wasza tak silnie mię wsparła. Wypadek 
dla którego mi pomyślności Życzycie, co ja z wiel- 
ką radością i wdzięcznościa przyjmuję, jest mo- 
jemu sercu podwójnie drogi, albowiem jest źro- 
dłem szczęścia dla całój mojćj rodziny, i dal- 
szóm ogniwem między mna, moją rodziną i 
Francyją. Jestto związek, który tron i rząd kon- 
stytucyjny, którego jest rękojmią, utwierdza, 8 
nam utrzymanie szczęśliwie osiagnionych przez 
nas skutków zabezpiecza ; rozmaite fakcyje. p°- 
zbawia otuchy, któreby rade obalić nasze 'instytu- 
cyje, aby je zastąpić swojemi, Bóg wie jakiemi 
bezrozumnemi teoryjami, prowadzącemi jedynie 
do upadku społeczeństwa, badź przez przywiedze- 
nie go do niedorzeczności samowładztwa i powro- 
tu dawnego rządu, bądź przez pogrążenie go W 
niemnićj chimeryczne i niebezpicczne marzenia 
rzeczypospolitój. Dziękuję izbie za oznajmio- 
ną mi chęć a złożenie życzeń pomyślności mo- 
jemu synowi i mojćj synowćj, i z ochotą upo” 
wałniam izbę do tego. Znajdziemy moją synowę 
tak, jak ją wasz prezydent trafnie skreślił, go” 
dna tak wzeuszającego przyjęcia, jakiém ją log 
francuzki uraczył, i jakto z radością powtórzyć 
mogę, godną także zastąpić na trocie tę, która 
od tak dawnych lat była pociecha dni moich i 
udarowała mię tém licznóm rodzeństwem, odda* 
ném całkowicie ojczyznie, a które równie jak JA 
dumnóm i szczęśliwóm się czuje z przywiąża* 
nia Francyi.< Po tój mowie nastapił jednogło- 
ény nadzwyczaj Żywy okrzyk radości, — PP. Pas- 
quier i Dupin mieli mowę do księcia i księżnćj 
Orleańskićj, na którą książę odpowiedział. 

tról, z powodu zaślubienia się księcia Orle- 
ańskiego, wielkićj liczbie skazanych wojskowych» 
którzy przez dobre zachowanie się i skruchę p°- 
myślne za sobą mieli zdanie, odpuścił lab złago” 
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dził karę. Ułaskawiono 631 wojskowych , bądź 
na kajdany, bądź do robót publicznych, bądź na 
Więzienie skazanych; 206 wojskowym, na podo- 
bneż skazanym kary, skrócono takowe; 94 woj- 
skowym , skazanym nie dawno badź na kajdany, 
bądź na więzienie w domach poprawy , odmie- 
niono także ich karę, podobnież jak 18 skaza- 
Dym na śmierć. Oprócz tych 949 podległych 
karze, którzy skutków łaski królewskićj doznali, 
236 wojskowych z kompanij karnych otrzymało 
pozwolenie wrócenia do pułków linijowych, dla 
ukończenia w nich przepisacego do służby czasu. 
Jenerał Devereux, w służbie Stanów Zjedno- 
€zonych Ameryki północnćj, przybył do Paryża 
wysiadł w ministeryjum spraw zagranicznych. 
ówią, že przywiózł z soba poselstwo gabinetu 
washingtońskiego pod względem spraw texań- 
skich, ponieważ nowy prezydent pragnie wié- 
dzićć, jak Francyja zachowywać będzie, gdyby 
Stany Zjednoczone widziały się spowodowanemi 
wdać się w sprawy texańskie. 
Na posied. iz by deputowany ch d. 6.czerw- 
Ca oświadczył prezydent rady ministrów, hrabią 
olé, że pod względem emancypacyi niewolni- 
ów jest za angielskim systematem powolnego 
przygotowywania do wolności i mniema, że do cza- 
eu następnych posiedzeń sprawa ta tak będzie 
ślizką rozwiazania, iż rzad postawi w stanie wnieść 
Jej tyczacy się projekt do ustawy. — Na posice- 
o eniu d. 7. przypadł z porządku dzieńnego bud- 
Zot publicznego oświócenia. P. de Tracy zagaił 
narady powstawaniem na naukę klasyków, co ka- 
ego roku powtarza. Okazał oraz zdziwierie, że 
w wydziale prawniczym jeszcze się łacińskie dy- 
apaty odbywaja, tém gorzćj, ilcże łacina „ która 
śię tam pojawia, jest pełną bsrbaryzmów , jak 
D, p. owa: Opus habeo cuiusdam temporis i 
lingue me finere, P. Dubois z departamentu 
ólnćj Ligiery odpowiedział na to, Że lacina bar- 
zo jest potrzebną do połączenia się uczonych 
różnych krajów i niezbędną do nauki prawa 
rzymskiego, źródła nowszćj eywilizacyi. W obec- 
Bym systemacie wychowania niebezpieczne jest 
p wysilające i pospieszne ukształcenic, przez któ- 
se młodzież wcześno mężami chcą robić. Tak- 
= gofeleg publicznego oświecenia, p. de Sal- 
5 kę” ip. Auguis wystąpili w obronie nauki kla- 
kz A P. Auguis żadał przytóm, ażeby nauka 
wosop Języków i umiejętności, równie jak da- 
p» ych TOŁszĆrzoną była. Po niektórych jeszcze u- 
„Bach p. d. Tracy, przystąpiono do rozpraw nad 
Pojedyńczemi artykułami. 
ERS dePutowanych toczyła dałćj dnia 8. 
EE a "ERRY nad budżetem publicznego 
ka 0014: RE prawdopodobieństwem , że się 
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* Po przyjęcia tego budżetu rozejdzie > tak , 


„iż różne; ustawy o kolejach Żelaznych i kanałach, 
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nad któremi narady na czas po przyjęcia bud: 
Žetu odłożono , wcale już pod rozbiór nie przyj- 
dą, przeto plany o kołejach Żelaznych rok je- 
szcze spoczywać będą. lzba zdaje się unikać 
tój delikatnćj materyi, która dotknie tyle miej- 
scowych interesów. Wytknięciem linii na kolej. 
ukorzystniając jednę okolice, upośledza się 
drugą, a tém popularność deputowanych u ich 
komitentów, to jest ich zasiadanie w izbie za- 
grożonóm zostaje. Že posiedzenia już się ku 
końcowi zbliżają , z tąd także okazywać się 
zdaje, Że co dzień z większa trudnością przy- 
chodzi zebrać dostateczną liczbę deputowanych. 

Na posiedzeniu izby deputowanych 
doia tegoż ukońezono narady nad budżetem 
publicznego oświćcenia. Przy artykule: »Sub- 
skrypcyja na dzieła literackieć, ganił p. Isam- 
bert przeszłe ministeryjum, że na wychodzące 
częściami dzieło, Pantheon literaire, zbiór prze- 
druków dzieł dawnych, których wszędzie za ta- 
nia cenę dostać można, 200,000 franków podpi- 
sało. Wydawcą zbioru tego jest deputowany E- 
mil Girardia, redaktor cztćrdziesto - frankowego- 
dzieńnika /a Presse, który Armand Carrela w 
pojedynku ranił śmiertelnie; subskrypcyję owę 
uważają za środek, jakim ministeryjum doktry- 
merów dla siebie wydawcę pozyskało. P. Gui- 
zot zrobił uwagę, że summa ta nie na raz, ale 
w siedmiu rocznych ratach zapłaconą być miała 
i Że miano zamiar dobre dzieła w tym zbiorze 
zawarte, rozdać po między biblijoteki publicz- 
ne. — Po ukończeniu narad nad budżetem pu- 
blicznego oświócenia, z porządku dziennego na- 
stąpił projekt do ustawy o nadzwyezajnym 
kredycie dla armii północnój. Na po- 
siedzeniu z d. 8. mówił jeszcze p. Duvergier de 
Hauranne przeciw planom zdobywczym, i za 
ograniczeniem się w zdobyciąch afrykańskich na 
niektóre punkta nadbrzeżne. — Na posiedzeniu 
d. 9. prezydent rady doniósł tę ważną wiado- 
mość: że jenerał Bugeaud zawarł 
traktat z Abdel-liaderem, oparty nada- 
nych mu zachowania się rozkazach, a którego bliž- 
szych waruuków jeszcze nie może wymienić. Zee 
razem na uwagę deputowanego p. Dugabó, który 
powstawał na zabiegi Anglii i twierdził, że An- 
glija zawarła z Hiszpanija szkodliwy dla Francyi 
traktat havdłowy, odpowiedział: iż taki traktat 
nie istnieje wcale, a gdyby istniał, na ten czas 
rząd nie cierpiałby tego, iżby Francyja jaką 
szkodę poniosła. Gdy jeszcze minister spraw 
wewnętrznych żądał na uroczystości lipcowe nad- 
zwyczajnego kredytu 200,000 fr., przystapione 
do narad nad pojadyńczemi artykułami będącego 
w porządku dziennym wniosku do ustawy o nag- 
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zwyczajnym kredycie do Afryki i zezwolono na 
wymaganą od rządu summę 14,668,227 ir. PP. 
Desjobert i Baude korzystajac z tych rozpraw 
obwiniali dotychczasowych dowódzców w Afryce 
o okrucieństwa w prowadzenia wojny; piérwszy 
w uszczypliwym tonie zapytał, iłe placą za je- 
dne głowę arabska? Marszałek Clausel odpo- 
wiedział: że ani jednego sous za głowę arabską 
pie zaplacił, przeciwnie wiele wydał pieniędzy, 
by skłonić wojsko do dawania pardonu. 

W sali naradczćj izby deputowanych krażyły 
warunki traktatu z Abd-el-liaderem, z różnemi 
odmianami; utrzymywano, Że zobowiązał się 
płacić haracz Francyi, za co miał inwestyture 
na beja Oranu otrzymać ; dodawano jeszcze, że 
nieprzyjaciel ma Tlemsen opuścić, który wszak- 
Że Kuługlami osadzony będzie. Abd-el-Itade- 
rowi nióma być wolno pod żadnym pozorem 
zajmować tego miejsca. Mają być pewne gra- 
nice wytknięte, tak dla fraocuzkich , jakoteź 
dla jego osiadłości i Abd-el-IKader miał się zo- 
bowiązać , szanować te granice i nie ważyć się 
więcćj plemion pod zwierzchnictwem francuz- 
kióm zostających , niepokoić. Zapewniono wresz- 
cie, Że Abd-el-Jiader ma dać zakładników, jako 
rękojmia wykonania tych przyrzeczeń. 


Rossyja. 


Gazeta Frankforckiego głównego 
ocztamtu pisze od granicy rossyjskićj pod 
. 1. czerwca: »Cesarz po skończonych jesien- 

nych obrotach korpusu gwardyi opuści stolicę 
w sierpniu i przez zachodnie prowincyje pań- 
stwa uda się do Wosneseńska, gdzie odbywać 
się beda największe popisy jazdy, jakie kiedy 
widziano ; będzie tam razem złączonych 300 
szwadronów jazdy (około 45,000 ludzi). W Wo- 
sneseńsku zjedzie się następca tronu z cesa- 
rzem, dla towarzyszenia mu ku Donowi; tam 
cesarz zrobi przegląd 40,000 Iiozaków i tymże 
pastępcę tronu, jako ich hetmana, przedstawi. 
Z tamtąd uda sie cesarz do Odessy i Sewasto- 
pola, dla ogladania portów i flot tamtejszych, 
z kad odpłynawszy do zakaukazkich prowincyj, 
przez Moskwę do Petersburga powróci.< 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Gazeta Poznańska donosi z Poznania pod 
d. 14. czerwca: Nasz pićrwszy jarmark na weł- 
nę, który niestety! śród niepomyśloych się roz- 


począł okoliczności, już się skończył, lubo prze* 
daże tu i ówdzie jeszcze się kontynują. Wy- 
padku ostatecznego dotychczas oznaczyć nie u- 
miemy, kiedy na dokładniejszych dotychczas zby- 
wa doniesieniach ; ale w ogólności niezaprzeczoną 
rzeczą, że wypadek ten dla producentów wcałe 
niepomyślny. Ceny były w ostatnich dniach niż- 
sze, aniżeli w pićrwszych ; przeto wielka część 
wełny nicsprzedana , kiedy właściciele ja w skła- 
dach złożyć, albo do Berlina przewieźć woleli. 
Większą część wełny tutejszćj tego rodzaju, juź 
w roku upłynionym po 75—100 tal. za oetnar 
placono; zaś tegoroczne ceny nie wynosiły nad 
52—72 tal. Między producentami upowszech- 
nilo się w ostatnich dniach mniemanie , że kupcy 
sadzac, iż stosunki ekonomiczne obywateli tu- 
tejszych do sprzedania wełny za każdą, choć 
najniższa cenę, zniewolą, umówili się między 
sobą, aby ceny ile możności przycisnać. O ile 
to mniemanie uzasadnione , pokaże jarmark Ber- 
liński ; w każdym razie niedowierzającym, wspa- 
niałomyślne ofiary banku Berlińskiego bardzo 
były przyjemne. 


Warszawa d, 14. czerwca 4837. Przez dwa 
doi upłynione na jarmarku tutejszym odważono 
welny : 


na placu Krasińskich. . . . . 685 ceto- 
przed nowym teatrem . . . . 124 — 
pozostalo do wagi. -. . . . . 100 — 
na składy bankowe przyjęto - . 221 — 
do expedycyi na komorze znaj- 

duje się około . . . . + « 70 — 


-. 1200 cetn.- 
Z odstawionćj dotąd wełny, mówią, iż celuje 
z dóbr hr. Stan. Krasińskiego ; wełna z Czemier* 
pik, z dóbr księcia Radziwiła i z Garbowa; 
z dóbr hr. Jcezierskiego , odznacza sie także 
cienkością i dobrém urządzeniem. Najwięcój 
jednak dowieziono welny w średnich gatunkach. 
Z ordynaryjnéj sprzedano już mała partyję do 
jednćj z tutejszych fabryk po złp. 272 za cetnar: 
Tryków merynosów sprowadzono tylko 13 sztuk 
z Brzozowa, z dóbr W. Ciechomskiego , alc 
znaczna partyja z Drezna pana L. Eckstewma 
jest w drodze, (Gaz. Por.) 
a 
TEATR POLSKI. 


Dowieziono więc 


W poniedziałek : (po raz 19ty) Marnotrawca, czarodziejsh 
melodramat ze śpićwkami w 3 aktach. 
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